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D, 1. Kwietnia, 
PONIEDZIAŁEK, 
ROK 1831. 


KURJER WARSZAWSKIE 
. NS 98. 


WSPOMNIENIA., 
Zebranie się Patryotów 
na Żmudzi 1794. 


E ca i wczoraj były utarcaki pod Me- 
growem, nim urzędowy raport oznajmi o ich 
skutku, donosimy iż przybyli z tamtej oko- 


licy zapewniaią że te utarzczki były dla nas 


korzystne, Że wojsko nasze przeszło Ziwiec, 
że kilka armat iest zdobytych lub zagwożdżo* 
mych, źe R jeńców i f. p: Jenerał 
Andrychiewicz miał się w tej walce odznaczyć. 
m- Dziś o godz: 8 przybył goniec z doniesieniem 
Że wczoraj Wojsko nasze odniosło zwycięztwo 
pod Siedłeami; zdobyliśmy bardzo waźną pozy- 
sją, 4 arnat, iedców 3000, między pimi Pułko- 
wnika. Obszerniejsze doniesienie o tem waźnem 
awycięztwie, będzie w raporcie urzędowem. — 
O pawstaniu na Żmudzi i w Litwie potwier= 
dza się coraz bardziej; kilku Kopców Warszaw- 
skich wczoraj odebrali listy z Berlina donos 
saące z niezmiernem zadziwieniem, że przez 
Królewiec ostatnia poczta niedoszła s Rygi i 


. Petersburga, co najpewniej. dowodzi że awiąe 


sek jest przerwany. Dist wczoraj odebrany z 
Gabina Pruskiego donosi żę w całej Zmudat 
duchowni Katolicey połączyli się z Kalwińskie- 
am i Luterskiemi, i wspólnie w braterskiej 
Ghreeścjańskiej jedności gachęcaią Lud do o- 
brany uciśnionej Ojczyzny. Wczoraj doszła 
wiadomość że powstanie rozciągnęło się i do 
Juflant, a miało związek z patryctycznem to= 
werzżystwem utworzonem w Finlandji.— W czo- 
vaj wicczorem przyprowadzono do Warszawy 
isty Szpiegów Żydów. — ledna a Rossjanek 
mieszksiących w Warszawie przed rewolucją , 
W tych dniach pisała do swej znaiomej, do- 


mosaąc jA między ranionemi Ośńcerami Boss 


syjskiemi zaaiomemi w tutejszej stolicy, są, 
Xże Wrede, Kapitan Monroe i Rapitan /Pejs 
który podobno iuż nieżyie. 

Jenerat Gubernator Mia. Stot. Warszawy. 
Maior Dunin Komendant Oddziału oddzielne» 
go, donosi mi, Że kiedy w /V/arszewicach i 
okolicy wszyscy Mieszkańcy chętnie i praw- 
dziwie z Polską gościnnością spięszyli opa- 
trywać w Żywność i inne potrzeby oddział 
Wojsk naszych znajdujący się w tamtej oko- 
licy , Proboszcz miejscowy X. Ff rotnowskż, 

«sprzedawał temuź wojsku bułkę czarnego chle- 

ba po gr. 36. Czyn tak niegodny duchow- 
nego, maiącego być przykładem dła Lude, 
któremu udziela nauki, podaię do wiadomo= 
ści publicznej, Jenerał-Piechoty J. Hr. Kra= 
kowiecki. 

"Pragnąc uwolnić stolicę od niebezpieczeń- 
stwa zarazy , na iakąby przez nagromadaenie 
wniej chorych (zwłaszcza gorączkowych) na- 
rażoną być mogła, Jenerał Gubernator, ue 
czynił do Rządu Narodowego przełożenie ma- 
iące na celu otwarcie wielkiego Szpitala Woj- 
skowego w Obozie pod Warszawą; do czego 
gdy przez tenże Rząd upoważnionym został , 
polecił ażeby chorzy mieszczący się w domach 


_pozajmowanych w mieście na szpitale, w mia. 


pę urządzenia na ten przedmiot Obozu Dy» 
wizji Żej Piechoty i Dywizji Grenadjeców Gwase 
dji, przenoszeni tam zostali, 

W d. 31 z. m. w okolicy Dębe Wielkie gdy 
„kawalerja nieprzyiacielska napadła na oddział 
wojska naszego w nierównie przemagającej si- 
Fo, ochotnik nazwiskiem Piotr Markowski kota 
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niers z pułku 9 piechoty, odcięty i napad- 
niçty przez 5 Huzarów z lancami, tak przy 
tomnie-i odwaźnie bronił się kosą, Że 3ch 
, napastników ubił, zaś pozost.łych Żch do. ue 
cieczki zmusił; mężny ten Żołnierz przedsta* 
wionym został do nagrody. — W Miastko= 


niem sięojczyźnie. Oprócz spiesznie dostawio= 
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nych 2ch pułków piechoty i 2ch jazdy które 
już krew przelewały za ojczyznę, "nieszczęs 
dzili obywatele wszelkich ofiar, niektórzy %szy- 
stko oddali, zosławiaiąc sobie ledwo tyle aby 


wyżyć mogli. Ta gorliwość trwa ciąglę a ta- 


kiź zapał goreje zarówno w sercach szlachty, 


wszy kommendę awangardy, złożonej z Brygi 


wie w dobrach Kasztelana Bnińskiego i ine mieszczan i kmiotków. Byłem świadkiem zias 4 
nych okolicznych, nieprzyjaciel zabrawszy ką skwapliwością wieśniaczki w obwodzie Puł- 
wszystko zbożę i bydło dał na to kwit, lecz tuskim znosiły Żywność dla Żołnierzy z korpn- 
na wszelkie zboże i kartofle które byto zako» su Umińskiego , byłem świadkiem jak jedna 
pane i przez nieprzyiaciół wydobyte, nie dano zobywatelek rozdawała bielizne którą szyła 
kwitu.— Wczoraj głoszono że Rożniecki wys «eórkami; ileż te Polki dopomagaią sprawie 
iechał z Petersburga do Litwy i tamże nae odradaaiącej się ojczyzny! naśladujcie ie wszys 
gle umarł, na kilka chwil przed wybuchnię- stkie, naśladujcie! a Polska będzie szczęśli- © 
ciem powstania. : wą. Krakus. Podlaski. — (Art. nad.) Jeden z 
Między wiadomościami z Po/esia do stolicy przyiacioł nieboszczyka Prałata Pok usza przy- 
nadeszłemi i ta się znajduie, że stary tame- pomniał teraz, Że ten Litwin przed. kilkvna»  ” 
cany Ogrodnik ieszczę żyie; że, wciągu zimy  stą laty wydaiąc dziełko o języku Litewskim, 
ciągłej dokładał usilności do wydoskonalenia dołączył przypisek, który w ówczas "kazano 
gospodarskich swoich postrzeźeń. Podług iee wyrzucić zrękopismu. Ten przypisek był na. 
gó rzeczonych postrzeżeń, przed trzecim Maia ' stępuiący. „„ŻZmudzianie są równie zamożni jak 
x.b, spodziewać się lęyzeba obfitych deszczów, mężni, ieśliby kiedy ojczyzna wymagała od 
Jecz dzień 3 Maia będzie iednym z najpię«. mich obrony , staną się najsilniejszą iej pod- 
_kmiejszych. To prawda, iż ludzie ranni, vru- porą; każde ich przyrzeczenie iest iakby es 4 
matyczni, lepiej niżeli higrometra zwykli prze-  wanieljąz są to patryoci w całem znaczeniu | 
czuwać wkrotce nastąpić maiące odmiany po- tego wyrazu. Wieśniak Żmudzki iest ozdobą 
wietrza, osobliwie burse, niepogodę; paiąki, Ludu nadbałtyckiego.*< 
Żabki, niektóre gatunki myszy, iaskułki i Na Targach Warszawskich od dnia 3 do 9 
inne ptaki przelotne dosyć odległe odmiany b.m. płacono za Korzec Żyta od zł, 28 do 32, 
zwykły przeczuwać wogółności, lecz gdyby  Pszenicy od 30 do 34. Jęczmienia od 22 do 
tak dalekie odmiany powietrza, iakim iest 25. Owsa od 14 do 15 'i pół. Siana fure ie- 
dzień 3 Maia w szczególności ze zwierząt moe dnokonną od 26 do 32; parokonną od 40. do z 
na było poznać, to rzecz osobliwsza, godna 47. Słomy furę od 7 do 12. | 
mwagi nie tylko naturalistów , ale każdego u: Dø ,Naczelnego Wodza Siły Zorojnej Na- | 
czonego człowieka. Trzebaby wiedzieć iakim rodowej. Raport od Jenerata Bdy Skarzyń* | 
sposobem ów Ogrodnik a żywiołami rozmawia. skiego, Dowódcy Dywizji Rezerwy Jazdy, o | 
— (Ari nad.) Województwo Płockie wtera- działaniach tej Dywizji w dniu 31 Marca ‘i 
źniejszej świętej wojnić odznaczyło się gorli- pod Dębiem wielkim. Stosownie do rozkazu | 
wością ,. patryotyzmem + zupełnem, poświęce- Naczelnego Wodza, Jenerał Bdy Kicki wzią „8 
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2ej iazdy rezerwowej, iakóteż piechoty i are 
tyllerji do tego przeznaczonej, wyszedł tegoż 
dnia rogatkami Grochowskiemi. Zaatakował 
nieprzyjaciela będącego za Żelazną kolumną, 
i park go kilkoma szczęśliwemi attakami puł- 
ku 3 Ułanów, aż pod drugi Grochów. Tam 
zaczęła piechota swoie działania, a Jenerał 
Kicki ze swoią Brygadą pozostał w awangare 
dzie”przy piechocie, aż pod Brzeziny, niee 
mogąc iuż nigdzie szarżować „dla błot i lasów. 
Gdy Brygadę Zgą zmęczoną widziałem, dałem 
rozkaż, ażeby obluzowaną została przez Bry- 
gade- lszą dowództwa Pułkownika Dębińskie- 
go łleńryka, która przyszedłszy na miejsce 
drugiej, awansowała ciągle obok lub naprzód 
piechoty, podług miejscowości, aż pod wieś 
Dębie wielkie. Tam gdy piechota nasza bar- 
dzomoòcny i długi opór znajdowała od prżewa- 
Źnej siły nieprżyiacielskiej, a Naczelny Wadzu 
l oświadczzłeś mi „Że ten punkt potrzebnym 
iest dla przecięcia komunikacji nieprzyiacie- 
lowi, i dałeś mi rozkaz wzięcia go przez ka- 
wałerjąj; przedsięwziąłem forsownie wziąść to 
stanowisko. Niemogąc dla błot wielkich ni- 
gdzie obejść wsi, tym końcem wziąłem sześć 
szwadronów Szustkami na szosse, a' dawszy 
dyspozycję dowsdzcom dywizjonów, poszedłem 
zniemi wielkim kłusem do wsi Dybia, którą 


- nasza piechota iuż w połowie była opanowała. 


Dywizjon drugi pułku 2go Strzelców konnych 
był na czele, z którym wziąwszy się przed 
karczmą na końcu wsi będącą w prawo, gdy 
tylko wyszedłem na pole; najprzód 4tym, a 
zaraz za nim trzecim szwadronem przypuści= 
'łem 'forsowny attak na kolumny piechoty. 
Dywizjon ten tak szybko i odważnie na piecho= 
tę szarżował, Że pomimo ognia kartaczowego, 
iako teź, rzęsistych kul sypanych przez piecho* 


tẹ, która nawet długo bagnetami w czworo- 


boku się broniła, cała piechota po prawej stro» 


mie szosse będąca zabraną została. Podpułko= 
wnikowi Sznajde z Dywizjonem Karabinjerów 
któren postępował zaraz za mną rozkazałem 
był szarżować, Tenże przypuścił attak na are 
maty będące na szosse, tak dzielnie że 4 z 
nich z Jaszczykami zabrał, jako też Jenerała 
Lewandowskiego, i Pułkownika artylerji, 2 
działa zaraz uprowadził lócz party przez ka- 
wałerją nieprzyiaciclską niemógł 3 i 4go bez 
koni będących z sobą uprowadzić. W tym mo- 
mencie wziąłem szwadron 3ci Pułku 2 Stzel= 
ców konnych naprzód prawą stroną szossą a 


przypuściwszy attak na nieprzyjaciela, odbi- 


liśmy 2armaly zabrane poprzednio przez kas 
vabinjerów, i pędząc go ze 2 wiorsły, 4 inne 
działa wzięliśmy. Gdy ia naprzód się wysuuą= 
łem, kawalerja nieprzyiocielska będąca obok 
wsi w lesie zaszła im z tyłu, wpadła na kae 
rabinjerów, odbiła prowadzonego Jenerała Les 
wandowskiego, gdzie Podpułkownik Sznajde 
mężnie się broniący 3 razy od lancy ranios 
ny został i z konia zrzucony. Wtenczas Pnt- 
kownik Dębinski z Maiorem Pawłowskim, i 
następnie Pułkownik Czarnomski z Dywizjo« 
nen | Pułku 2 Strzelcow konnych przypuście 
Ji z tyłu attak na tę kawalerją a ia odwrócie 
wszy się z częścią z przodu na nią, uderzy= 
liśmy, w skutek czego wziętym został na po= 
wrot Jenerał Lewandowski, a Ułani z dwóch 
siroñ napadnięci z bardzo znaczną stratą do 
ucieczki zmuszeni zostali. Z ciężkością przy= 
chodziło nam uprowadzić działa wraz z iasz= ` 
czykami, z których niektóre były bez koni, 
gdyż nieprzyjaciel kilka razy przypuszczał swo- 
je attaki kawalerją, iednak utrzymaliśmy się 
na pozycji, a zostawszy oddział Saperów i Ja= 
zdę Poznańską na czele, dla wstrzymania nie- 
przyjaciela, gdyby chciał ieszcze armaty bę<. 
dace bez koni odbierać, cofnąłem. się z ca- 
łą siłą za wieś, a Pułkownik Gawroński z put- 
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kiem 5 Ułanów zaiął forpoczły. Nieprzyjaciel 
stracił w tej szarży kawałerji, armat 8. W zabi. 
tych Pułkownika Szyndlera Dowódcę Ułanów 
iako też wiele Kanonjerów, Ułanów i piechoty. 
Wzięci w niewolą Jenerał Lewandowski, jie- 
den Pułkownik, 2ch Sztabs-Officerów , ZOstu 
przeszło Officerów niższych, 1200 piechoty, 
i przeszło 100 kawalerzystów. Szłandarów nie- 
wzieliśmy Żadnych, gdyż iak Jenerał Lewan- 
dowski oświadczył, wszystkie w tył były ode- 
słane, Jenerał Rozen tylko szybkości konia 
winien swoie ocalenie, a ciemność zupełna 
nocy , ocaliła nieprzyiaciela w lym punkcie od 
zupełnego zniszczenia. Z naszej strony zabi» 
tych ludzi Qciu, koni 12, rannych koni 32, 
a ludzi 42, z których l0ciu tylko odeszło do 
łazarelu, wszyscy zaś inni, między któremi 
Podpułkownik Sznajde i Porucznik Krzyża- 
nowski lżej ranni, pozostali wszeregu. Puf- 
kownik Dębiński -Dowódca Bryg: £ Dywizji 
Rezerwy Jazdy, dał dowody swoiego męztwą 
4 przytomności, tak na czele atlaku na pies 
cholę, iako i wszybkiem a formowaniu szwa- 
dronu 4 do szarży na kawaleyją. Szef Szta- 
bu Dywizji Maior Bielski wraz z Maiorem 
Pawłowskim i Kapitanem Zylewiczem bylina 
czele attaku szwadronu 4go Pułku 2go Strzel- 
ców konnych czynnymi w rozbiciu bataljonu, 
W tej rozprawie odznaczyli się oprócz tego; 
Dowódca Pułku Żgo Strzelców kon: Pułkow- 
nik Czarnomski, Maior Kosiński, który na cze- 


le szwadronu Bgo pierwszy przyszedł w po. 


moc Karabipjero:n, iako też Porucznity: Kaa 
mocki, Wodzyński Józef, Bromirski, Miła. 
siewicz i Podporucznik Łada: Pod- fficerowie: 
Serlecki, Jodłowski, Piotrowski Józef, Ku- 
charski, Wojnicki, Wiłkowski i Kadeci Rado- 
wski Frang i Baranowski (ilary. Żołnierze! 
„Trześniewski, Baranowski, Trzonkowski, Śty: 
siak, i Morawski, oraz Kadet Skurzyński Mi- 


chał. Wszyscy z putku 2go Ślrzelców kon: 
Z Dywizjonu zaś Karabinierów, Maior Mira. 
eki, Porucznik Ujazdowski, Pętkowski i %a- 
dowski. Podofficerowie: Narołski,, Jasiński, 
Detkens, Słusiński i Kruszewski. Żołńięrze: 


Grzanka; Wasilewski, Bibułski, Antosiewicz ,* 


fepkowski, Popiel i Rumowski. Mam honor 
przytem zameldować Naczelnemu Wodzowi;, 
i$ tak Officerowie iako i Podofficerowie i Żot+ 
njerze w ogólności we wszystkich tych 6ciu 
sewadronach, z iaknajwiększem poświęceniem 
się w tej Rex nieprzyiacieleń, swole 
obowiązki pełnili. Moi Adjntanci Polowi, ia» 
koto: Kapitan Potocki Angust, Kapitan Zamoj- 
ski Konst»nty, Porucznicy: Pruszak, Czosnko» 
wski i Ożarowski, byli wszyscy iak najgori 
wiej czyni, tak w rozwożenin rozkazów, iako 
i w uczestnictwie- attaków szwadronowych, 

Zgromadzenie XX. Bernardynów ùa Kra» 
kowskiem Przedmieściu $ zaprasza pobożnych 
ha żałobne Nabożeństwo, które w przyszły 
Wtorek to iest dnia 12 b. m. i r. w Kościae 
le tychże odprawiać się będzie ziana od go- 
dziny IOtej za dusze $. p. Rodaków poległych 
w boiu o niepodległość ojczyzny. 

(Ars na.) Sprawa odradzaiącej się ojczy” 
żny naszej zajęła największą gorliwością wszys 
stkie stany, iedni walczą mężnie z zhwałą da- 
wnych Bohaterów Polskich w pola z uaiczdni- 
kami naszej ziemi, drudzy zachgęsią mowami 


swoijemi Uo ufności w Bogu; takim iest X. . 


Uszyński Proboszcż Parafji Siennich iej, któż 


vy z przyczyny wkroczenia nieprzyjaciół w o> 


kolice Zawiślańskie, będąc nateraz w /łoe 
niu,w d. 4 b. m. w kazaniu swoiem o ufnoe 
ści w BOGU, skreślił w dobiłnych wyrazach 
pomyślność terąz walczących Polaków, porówe 
nywaiąc ich męzlwo zdawnemi  Bohatyrami 


/Polskietni, żachięcałąc do ufności w Bogu, Pułk 


Sandomierzanów tam kensy-'uiący; sachęoał 
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oraz wszystkie stany do dzielnej pomocy w ogół- 


nej sprawie narodu; aby płeć piękna chętnie. 


spieszyła do opatrywania w Szpitałach ranio- 
nych obrońców. ojczyżny , aby niosła pomoc 
cierpiącej ludzkości według swej siły i sta- 
nu, zachęcał pozostałych w domu mieszkań 
ców aby chętnie dzielili się pracą rąk swo* 


' ich z bracią walczącemi © nieprzyjaciół mi 


przemówił czule w ogólności do całego Lu- 
du aby prośby swoie zamosił przed Tron mi- 
łosiernego BOGA błagaiąc o pomyślność o» 
rężowi naszemu. Oby ten godny Kapłan miał 
wielu naśladowców, równie dobrze myślących 
i życzliwych swoiej ojczyznie. S. P. 

(Arty: nad:) Kiedy męstwo wałecznego woj* 


ska naszego, przy cudownej najwyższego po- 


moey oswobadza, zalane dotąd hofcami naie* 
zdnika Powiaty, najsmutniejszy się naprzód 
przedstawia widok żnisczonego przez niego kra- 
iu,a razem ożywia się chęć zagoienia rai nie- 
szczęśliwych współ Braci naszych. Najskutecż- 
niejszą pomoc nieść teraż można w zapomogach 
gospodarskich w śtrony gdzie pod tym wzęlę* 
dem wsżystko iest zniszczonem. Do tych, któ: 
rych dobra szezęściem niedożnały uapadu, na> 


leżytej obywatelskiej powinności, żadosyć uczj* 


nić, Pośpieszam myślię do pism publi: podać; 
sądzę, iż najstosowniej by było aby założone 
zostało iak najprędzej Towarzystwo lub tym 
czasem Komitet wspólnego wsparcia, w War- 
szawie, głównie czynność odbywaiący; wpó” 
moc którego chętnieby przyszły po Woiewo: 
Rady Obywatełskie a nadewszysiko Dyrekcje 
Szczegółowe Towa: Kredytowego Ziems: wciął 
urzęduiące W miastach Wojewódzkich, zaszczy> 


one zaufaniem i wyborem obywateli. W woie- 
-wództwach ochronionych od napadu trudnionó= 


by się spisywaniemi odbieraniem ofiary w Wo- 


jewództwach zaś zniszczonych, ich rozkładem ` 


Ofary tę w kypajs gdzie tetrax wszelkie zapa- 


sy. pieniężne wyczerpane, iajstosowniej aby pó 
atryarchalnemu w bydle, ewcach, materjafach 
surowych gospodarskich składane były. Po- 
winnością wyznaczonych Komitetów winno być 
najściślejsze rozpoznanie strat, a razem najspraż 
wiedliwszy rozdział aby ci tylko wspomagani 
byli co najwięcej żośtali zniszczeni, i co Żae 
dnego funduszu innego do podźwignienia się 
nie maią. Póspieszżajmy w pomoć nieszczęśli- 
wym współ BRZ, dawajmy ĉo możemy 
bez uszkodzenia gospodarstwa własnego, da= 
wajmy więcej nawet wsżakże moglibyśmy wsży* 
stko strac ć, gdyby naiezdnik byt włości nasze 
zayarłnął ||  M.H. Nakwaski Radca Ob: Wot 
pł: — Powyższe wezwanie daj BOŻE aby sku- 
tkowało. Gdy Warszawa ciągle zasila wojskó 
żywńością, gdy nicprzestaie Irudnić się opież 


ką Żon i Dzieci Żołnierskich; Powiaty z%łaż 


sżcza.te które ńie są żaięte przez nieprzyia» 
cioł, miech trawią w chwalebńem usiłowaniń 
wspierańia naszych wałecznych obrońców. 
Kómmissja Spraw Wewnę: t Policji. Dè 
Osadników Niemieckich w Królestwie Pois: 
kiem. Wiogi naszego bytu i swobód różne- 
mi podstępami chcą zerwać węzeł jedności ł 
zaburzyć wewnętrzną spokojność Narodu, ab$ 
jm łatwiej wiafzmić go przyszło. Przeż ħa- 
jętych wysłańców, przez niechętnych obechej 
sprawie nasżej stażalców upadłego despotyz= 


„inu, rozsiewają, fałszywe, potwarcze 3 żalewaa 


żaiące wieści, sżezególniej między Ladem Nie» 
mieckim po wsiach i óskdach tTabrycznych ü 
tas żajnieszkałyjm. Wszakże pracowici i %a> 
eni Osadnicy! niedzliście się nigdzie uwieść 
chytrym podsżeptom I zgubnym podżegańiomi 
owsżem źrezygnacją Polakom właściwą rilor 
podzielać wszelkie $ nimi losy, chętnie skła: 
dacie ofiary na obronę przybranej ojczyzny 
waszej, w przekonaniu , Że írj niepodległość 
najpewniejszą będzie rękojmią nadanych wat 


= 


t 
praw i przywilejów. W- niektórych przecież 
Gminach, przez EFwangielików zamięszkanych, 
płonna obawa siaie się powodem do nieufno- 


ści i nieporozumień. Z tego wzeledu Kommis- ` 
ć P 8 5 


sja spraw wewnętrznych i policji oświadcza 
Osadnikom, Że wszelkie pogłoski, w powyż- 
szym duchu i celu roznoszone, z inętnego źró- 
dła pochodzą i najmniejszego pozoru prawdy 
mieć nie mogą. Dawać onym iakąkolwiek 
wiarę, iest to ubliżać narodowi, pośród któż 
xégo w tenczas nawet wszystkie wyznania oj. 
„cowskiej doznawały opieki, kiedy krwa- 
we wojny o religijne opinje łono innych lu- 
dów rezdzierały, Narodowi, który powstał w 
obronie praw i wolności wszystkich bez róż. 


nicy mieszkańców, i którego Rząd prawy za 


najświętszy ma obowiązek utrzymać i rozsze- 
rzać, nie zaś ujmować łub ścieśniać swobody 
dudu, pod tarczą więc wspólnej dla wszystkich 
opieki Rządu, oddajcie. się zacni Osadnicy 
Niemieccy waszym zatrudnieniom. Niech u- 
„fność wróci do serc waszych; niech iedność = 
wiara Í wytrwałość, niczem niezachwiana; o- 
Żywia równie wasze jak i przybranych braci 
wasżych trudy i nadzieie. Niech Żyie wolna i 
niepodległa Polska!— Minister Prezyduiący B. 
Niemoiowski. i i 
„Urząd Konsumcyjny M. Warszawy i Pragi. Na 
mocy upoważnienia Kommissji Rządowej Przycho- 
dów i Skarbu zdnia wczorajszego zapadłego ogła- 
sza Urząd Konsumcyjny Miasta Warszawy Dicyta- 
cją na dostąaczenie do trzech Szlachtuzów Sksrbo- 
wych Drzewa opałowego pod kotły w d. 13 bmi 
x. w Biórze tegoż Urzędu odbyć się maiącą; żądaią- 
cy przeto i maiący w zapasie drzewa dostateczną i- 
lość a mianowicie Nru 3go zwykle dostarczanego, ra- 
czą zgłośić się na termin w górze wymieniony na 
godź: 10 rano, opatrzeni w Vadium Zp. 1500 o wa» 
rnnkach Licytacji i ilości dostarczyć się maiącego 
drzewa w każdym razie w Biórze Urzędu poinfor- 
mować się moâna. — Jnteudent Jeneralny Skarbu. 
rytewski. i 


Y 


z ` + 


Mam sobie za obowiązek złożyć publicznie po- 
_dziękowanie W. F. Komoniewskiejnu Lekarzowi 
wojskowemu przy Lazarecie Officeyskim, Medycyny 
i Cbirurgi Uniwersytetu, Warszawskiego Licencja” 
towi, którego troskliwem i ciągłem staraniom winna 


iestem wyleczenie męża mego z ciężkiej a nawet n- 


tratą życia grożącej słabości, to iest z żapalenia mles 


, gzu pacierzowego połączonego z gwałtowną gorg- 
- ezką zapalną i w. skutek odebranej nocnej kantu=! 


„zji od kuli armatniej w czasie pamiętnej bitwy pod 
Grochowem d. 25 Lutego. Przez cały przeciąg cza- 
su gdy mąż mój w tak niebespiecznym stanie pod 
dozorem dla Lazaretu Officerskiego zostawał, sza” 
nowny ten Lekarz z bezprzykładną prawie gorli- 
wością i poświęceniem tyle drogiego dla siebie ezae 
su, wsrod licznych innych zatrndnień, 'nie przesta- 
wał czuwać nad niim;.staraiąc się najusilniej o przy- 
wrócenie mu zdrowia. Podziękowanie to iest wy- 


nurzeniem prawdziwej wdzięczności iaka się ode- ` 


mnie i męża mego tak zacnemu j gorliwemu lukas 
rzowi, słusznie należy. K. Wiekhóxsk a” ` 
Ponjeważ dla Magazynów. tutejszych potrzeba 0- 
krásy w większej częsci Słoniny, a w mniejszej Sa. 
dło,. do kilkudziesiąt tysięcy funtów, Kommissja Wo- 
ie: Mazowieckiego wzywa wszystkich tyn artyku= 
łem, haudluiących,- iżby o ile kto ma takowej” do 
sprzedania takowej okrasy, zechciał się stawić wy 
Biórze Kotnmissji  Woiewództwa Mazowieckiego 
przy ulicy Przeiazd Nr 645 gdzie uzyska upoważe 
nienie do oddania iej w Magazynie właściwym , a 
po okazaniu kwitu > nałeZytość licząc po Zł..1 za 
każdy funt Okrasy natychmiast sobie wypłaconą mieć 
będzie. DONIESIENIA: 7 - 
Kto zgubił SZPADĄR pomiędzy Miłosną a Gro- 
chowem, właściciel odebrać ią może w Dru; Kur: 


» Warszawskiego. 


Zawiadamia Szanowną Publiczność iż w d: 12m 
i r b. o godź: 10 z rana tu w Warszawie przy u- 
licy Franciszkańskiej w damn pod Nr 1813 sytto- 
wanym, przez publiczną lieytacią mastępuiące ru- 
chomości iakoto: Komoda, Szafa do sukien, Kana 


p3, Krzesełka, Lustro, Zegar i inne tym podobne ` 


za gotowe pieniadze więcej daiącemn sprzedane z0- 
staną. ` > 


wanych przy ulicy- S. Kszyskiej Nr 1337 z 
powodu nadchodzącej pięknej pory poleca £e 
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"Fabryka Wyrobów Metalowych i Lakiero= 


\ 


parata do Kąpieli kroplistej (z 2 Garcami wo- 
dy 20 minut). Zdanie Rady Ogólnej Lekars- 
kiej Król: Pol. © szczególniejszych użytkach 
tychże kąpieli w różnych słabościach może być 
okazywanem w Fabryce. Najbardziej zwraca- 
my uwagę na dobroczynne skutki w leczeniu “ 
bezwładności i osłabienia pochodzących z Kon= 


'tuzji i Ram, : 


. 

„ Wyszło z druku dziełko pod tytułem: U- 
wagi nad stanem Polski pod Panowaniem 
Rossyjskiem wr. 1830, przez G. Frejmund , 
w języku niemieckim w Lipsku wydane iskwa- 
pliwie z zadowoleniem rozkupione,a teraz na 
polski język przełożone. W żadnem Polg< 
kiem, a tem mniej zagranicznem piśmie nie- 
zdarzyło mi się znaleść tak krótko i treści. 
wie zebranego wszystkiego, po części pozor- 
nego, dobrego i rzeczywistego złego co rząd 
Rossyjski dla Polaków uczynił, iak w piśmie 
P. Frejmund, i dla tego to przełożyłem ie 
na ięzyk ojczysty. Nabyć go można w Drukar« 
ni Ryllatznacaniejszych Księgarniach za cenę 
zł. 1 gro: 15. -Tłumacz 

Podaie się. do, Publicznej wiadomości iż K KULI. 
KARNIA, Sukcessorów ś.p. JO. Xcia Michata Hiero= 
nima Radziwiłła Woiewody Wileńskiego, przy Szose 
pod Warszawą, od Bogatek Mokotowskich, o pół 
mili położona, ze wszelkiemi dochodami; iakoto: 
Zabudowaniem, '[rephauzami, Ananasarnią, Jnspe* 
Ktami; Oranżerją, Ogrodami fruktowemi i warzyw= 
nemi, Poławmi, Bykami; słowem wszystkie, oprócz 
Pałacu i dzikiej Promenady, każdego czasu zace- 
nę mierną iest do wydzierżawienia, Maiący chęć na- 
bycia tej Dzierżawy zgłosić się może do Alexandra 
„Morycz Plenipotenta poł Nr 953 w Pałacu JOXJ. 


: Radziwiłła przy ulicy Przechodniej zamieszkałego. 


ZłotęchPolskich TRZYSTA nagrody: zostały, w 
Domu pod'Nr 444 na Krak: Przed: na tm piętrze 
przeznaczone temu którenby tamże w nocy z 30 na 
31 z. m. gwałtownie wyrządzoną kradzież wyśle- 


dził i odebrał. Zastrzega się, nadto Szanow: Publi: 
ażeby żaden niżej wyrażone rzeczy nie nabywał gdyż 


stratę z tąd wynikuąć mogącą samemu sobie przy- 


` 


pisze; rzeczy te są następuiące. Płaszcz ciemnemi 


Szopami całkiem podszyty, kryty granatowem Draps - 


de Dame, iedną długą peleryną i klamerką brązową 
w kolory, Futro całkiem Sobolami podszyte kryte 
zielonem Suknem. Salopa Damska całkiem podszy- 
ta kałankami wraz z szerokiem obszyciem i czafneim 
Satin Tur kryta. Palatyna Sobolowa, Śrebrna ta- 


bakierka tułska ważąca około 41 i pół łutów, owal, £ 


z napisem ruskim, 2-tyzki srebrne stołowe i 2 do 
kawy próby Petersburskiej 6 byrszynów między któ- 
rymi i emaliowane, Zegarek srebrny mały, 3 Ser- 
wety do kawy, 2 par Sprzączek srebrnych; fajkaz 
piany morskiej w srebro oprawna i inne rzeczy A 
wartosc. ; f 

Apteka Głowna Wojska. Uwiadamia niniejszem 
prześwietną publiczność tak w Stolicy iak i na pro- 
wincji zamieszkałą, iż potrzebuiąc Siemienia Lnia- 
nego, wzywa każdego ktoby takowe w iakichbąć- 
kolwiek partjach posiadał aby do Apteki Głównej 
Wojskaśw Warszawie zgłosił się która ngodzoną za 
tenże artykuł nałeżytość natychmiast zapłaci. 

15 ARGJI na Zł. 1450 z d. 29 Listopada 1829 r. 
oraz 19 AKCJI na Zł. 190 z d. 26 Lutego 1830r. 
poborstwa 7go wydane, skradzione-zostały. Ostrze- 
ga się aby takowych nikt nie nabywał, gdyż stratę 
z takowego knpna poniesie; niemniej wszelkie ostro- 


„ZŻnościiw Towarzystwie Oszczędności iuż przedsię- 


wzięte i prawematiwłascicielowi należgtość przypar 
daiąca, Wypłaconą będzie. ; ; 
Osoba Familijna życzy sobie widzieć się z Ma- 
rjanną Sierkowską lub iej Siostrą Zmzanńą;” mieszka 
na ulicy Nowy Swiat w Pałacu Xżnej Sapieżyny. 
KWIT va Vadium Zp. 60 do Kónsensu na Szynk 
trunków kratewych dla Magdaleny Suchockiej wy- 
dany, zaginął. Uprasza się znalazcy w którego tę- 


` kach takowy zostaje, aby raczył złożyć do Drukarni, 


Kurj: War: gdyż kwit prawemu Właścicielowi służy: 

Zápas WOPEK stodkich-i LIK HERO W pozostą= 
ły z dawniejszej fzbrykacji, wyprzedaże się na gare 
ce w Sklepie przy ulicy Długiej na Lasockiem. 
„Potrzebny iest na prowineją NAUCZYCIEL po- 
siadaiący ięzyki Łaciński, Niemiecki, i Fravcnzki, 
bliższa wiadomość u W. Grabowskiego przy Wol- 
skich Rogatkach od Woli. 


Z pod Nr 2182 ulicy Konwiktorskiej skradziono ` 


d. 6 Kwietnia w mocy parę KONI; ieden gniady; 
ślepy, a2gi bułany, oraz KROWĘ tyrolską cielną, 
czerwoną: pod' brzuchem, biała, ogon gruby długi 


s 


w= 484 — 


ma Końcu biały. Eprasza się liwerniacych bydło, łab 
inne osoby, aby raczyły dać wiadomość podwyż wspo- 
wmniony Numer, za co odbierze nagiody Zł. 18, rá- 
wnież i za wyśledzenie koni odbierze pudobną ną- 

rodę. . 

" KOCIOŁKI miedziane dłą iazdyi piechoty podług 
wzoru Kommissorjatu zrobione, są do nabycia w 
domu pod Nr 753 przy ulicy Elektoraluej. Chcący 
nabyć dowiedzieć się może u Kotlarzą tamże mig- 
szkaiącego. p. 

KONTRAKTY NAJMU MIESZKANIA są do sprzę- 
dania w Sklepie papierą zJeziorki przy ulicy Wig- 
rzbowej; cena ge 10. 

Uwiadamia się Szanowną publiczność iż otworzo- 
mą została nowa RESTAURATGRNIA na Krakow: 
Przed: z pałacu Tarnowskich Nr 387. 

Pułk 10 Piechoty liniowej, potrzebuie Kapehnaj 
stra, hędącego w stanie dyrygować Muzyką Pułko- 
wą. Ktoby posiadałący zdatność i graiąc sum na (pe- 
Vit) kłaryńecie, chciał się podjąć, zgłosi się w iak 
najkrótszym ezasie do Dowódcy Pułku w obozie mię- 
dzy Powązkami a Parysowem. 

Apteka Główna Wojska. Powodowana zgłasza- 
piein śię poprzedniem Panów handluiących z chęcią 
dostarczania artykułów lekarskich dla Szpitali Woj- 
akowyck potrzebnych, uwiadamia tychże iak nie- 
maniej Panów Aptekarzy tak w stolicy iak i na pro» 


"wiocji zamieszkałych iż wszelkich ziół i korzeni 


Lekarskich kraiowych ma teraz potrząbować może 
mianowicie zaś: Fosia Salviae, Herba Hyosciami, 
Herba Malvae, Herba Meliloti, Herba origani 
vulgaris, Radix Calari aromatici, Radiy Cari- 
éis arjnariae, Herba farfarae, ktoby z Panów ta- 
kowe posiadaż raczy jak najspieszniej zgłosić się z 
Qzuaczenien ilosci i ceny artykułu niemniej czasu 
w iakim tenże mogł był dostarczyć do Apteki Głó- 


-wnej Wojska w Warszawie, która znalazłszy arty- 


kuł dobrym, ugodzeną za tenże cenę natychmiast 
gapłaci. | 

| Kto znalazł GŁPARĘ hiszpańską: a drzewa Jawg- 
zowego, w pudełku czranem, koszulą owiniętą z cy- 
frq na tejże J. Æ. niech będzie łaskąw, odda pod 
Nr 1726 w Aleach pod Karczocheim, nadgrody od- 
bierze Zł. 12. 

, Wyszło z druku i przedałę się w składzie Kunkla 
i Kompanji przy „cy 
waewskiego i innych Rsięgarniach, pismo 9cio arku- 
mowe pod tytułum: Zbiór korespodencji dyplomaty: 


Wierzbowęj w domu Diny- = 


czych i skt autentycznych dworów Petersburskiego 
Wiedeńskiego i Berlińskiego tyczących się negocją- 
cji i ubładów względein podziałą Polski w r. 1778 
„znatezionej w archiwum dawnego Ministra ośmna* 
siego wieku, z francuzkiego przełożony. Obejmuią- 
ce nietylko noty i korespondencje smisisterjalnera6- 
czonych „dworów + lecz- oraz listy Jmperatorowej 
Rossyjskiej i Króla Pruskiego w tym prae dmig-f 
cie pisane, z których o poczatku tego ważnego po. 
litycznego zdąrzenią również iak o prowadzonych w 
tej mierze potsiemnie pomiędzy temi dworąmi ukta- 
dach, wiadomości powziąść možna. Cena iedacgo ex: 
Zł. 3. W tymże składzie jest do nabycia Siodło 
wojskowe skulany, większą częścią rekwizytów do 
tego należących. Bela papieru drukowego w. dobrym 
gatnuku, Dubełtowka z pistonami, srebrem nabiiawa 
ei sera różnego Katibu. | 3 
i Uoma Nr 1790 Lit, b. przy ulicy Sto Jèrshi 
od Wielkiej nocy r. b, iest do dn Całe rd 
piętro z Balkonem, składające się a $miu Pokoi 
Kuchni, Spiżarni, Piwnie, Stajni Wozowni Góry 
i Skład na Furaże, Wiadomość u NWurgrabiego w 
tymże domu, i > 
Jest da sprzedania BRYCZKĄ z budą na sapry: 
glach cała skórą wybita, na poł osiach żelaznych, 
lekka i zdataa do podróży, 2 WOZY szybowane , 
zdatne do furmanki, przy rogy ulicy Widok i Mar- 
szałkowskiej pod Nr 1574. ; ; 

Kwit na Vadium Zł. 60. do Konsensu na Szynk 
Trunków kraiowych pod d. 19 Czerwca 1822, do 


Nr 153 va Jmie Urbana Kapkowskiego wydany za- ; 


ginął. Uprasza się znałazcy aby takowy Kwit ra- 
czył złożyć w Dru: Kur: War: 
ko prawemu właścicicielowi służy. 
Kwit na Vadium Zł. 60, do Konsensu na Szynk 
Trunków kraiowych pod d: 29 Czerwca 1822, go 
Nr 801 na Jmie Andrzeia Morawskiego wydany-za- 
ginął. Uprasza się znalażey aby takowy Kwit sa- 
czył złożyć w Dru: Kur; War: gdyż ten Kwittył- 
ko prawemu właścictcielowi służy. s 


W Nize 92 Kurjera Warszawskiego ua stronążey - 


455 w podziękowaniu Łekarzom Łazaretu Kosźśr 


Gwardji -zamiast Czerniakowskiemu być powinye 


Qzerwiakowskiemu, a zamiast Bielikowskiemu, Być 
powiano Hułikowskiemę, 


Daiś rano ciepła sto: 7. Wezoraj w poładnie 46. 
TEATR NARO: Jutro Halny Szrzelaę. 


gdyź tea Kwit tył > 


4 


